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Kraków dnia 1-5 Maja— Wtorek.
A c A ’olvviek R e u . t k c v a  u s t a n o w i ł a  a b o n a m e n t  k w a r t a l n y ,  j e dn ak / . e  przez. wzg ląd  na zgłasza jące  się o s o b v ,  p r z y j m u j e  p r z e d p ł a t ę  d w om ie s ię cz . ne  

o d  I g o  Maja  d o  k o ń c a  C z e r w c a  I). r .  w ilości  3 Z l l \ .  10 k r .  m .  k.  — l a  s t o s u n k o w a  wy/s / . a o p l a t a ,  z t ęd  p o c h o d z i ,  i/, c .  k .  p oc z ta  r a c h u j e  p o r t o  

k w a r t a l n e ,  niew c h o d z ą c  <zv e g z e m p l a r z  hv l  prz.ez d w a  m ie s i ą ce ,  l u b  j e d e n  mies iąc  e x p e d y o w a n y .  — O s o b y ,  k t ó r e  już n a d e s ł a ł y  a b o n a m e n t  d w u 

m i e s i ę c z n y  w’ s u m m i e  nizszej  o d  o z n a c z o n e j ,  r aczą  n a d e s ł a ć  r e sz tę .

Kraków dnia 15 Maja.

1) / .  O e stc n e ich isch rr  C orrespondent z 12 g o  

M a j a ,  za w ie ra  w k o r e s p o n d e n e y i  z K r a k o w a ,  

m i ę d z y  in ne mi  niestw o r z o n e m i  b a j k a m i ,  i tę ,  

ze R e d a k t o r  dz .  C zas  jest  z n a n y m  P a n s l i w i -  

s l v c z n v i n  a j e n t e m .  Nie  o d p i s u j e m y  na te h re -  

d n  c s k r e ś l o n e  w s tv lu  p r o s t e j  d e n u n c y a c y i ,  

^ i lyż  na p o d o b n e  z a r / u t v  o d p o w  iedz.ią j e s t  p o 

zew  t r yb u t . a l s k i  — z a p y t u j e m y  ty lk o  S z a n o w n ą  

R e d a k c y ą  i jej k o r re s j io n d e u l t i  , c o  r o z u m i e  

p r z e z  1'anslaw i / m  ? Sp od z ie w  a m y  się ze n a m  

d  i k a t e g o r y c z n e  o b j a ś n i e n i e ;  inaczej  b o w i e m  
n i e p o d o b n a  b y ł o b y  d o c h o d z i ć  fałszu i p o l u u r z y .

S ie n ia w a  8 M a ja .  (Korresp.) Dnia dzisiejszego 

mieli tu przybyć Rossyanie,  stanąć przed miastem 
ob o ze m ,  a jutro ruszyć dalej do Przeworska.  Ze 

strony rządu wszelkie (to ich przyjęcia poczyniono 
przygotowania:  na Sanie postawiono most,  kilkadzie
siąt wozów przybyło z Jarosławia /. chlcbem korni- 
snym,  nakupiono wołów,  ow sa ,  siana i t. d. Iym-  
czasem dowiadujemy się przez wiarogodno osoby, 
dziś znad granicy wracaj , ice,  że jenerał  rossvjski

O V\ u A Ż I . N I A C H  W  I ' O I U i O Z Y .
(W y ją te k  WUpoin i i eń . )

C D okończenie J  
7a‘ w s / l  s11. 11 mi,,,js.■. k ęd y p r zy go dn e  |osv p ędz i ły  

m e  u*'  z- " J as n e j  woli  w ę d r o w c a ,  m a ł o  k l óie  od bi ły  
się w g ł e k '  paunęci ,  a j eszcze  ilmiej odry to ' a fo się na 
d a  r  uczucia .  1 odziwucl,. , , ,  riun.oil ycziie kr .ajobrazv,  

zduin . ew.de in  s C nad zunu 7.yskami ,  <<> juk sokole  gn i a
zda wi si a ły  na SZrZJ ta, li ska t  ; M| e  oezueie  g ł ę bs z e  
nie  wchodzi ło  ani w podzi 'v,  „ni w  z d u m i e n i e ; dzieje  

ś rednio  w eeznycl i  b a mn o w  tak n i epodobne  do dzie jów 
mojej  o j c z y z n y  na we t  przez  analogią  „ ;e  n , ó „ , f v do 

r l nszy .  —  W o d y  zie lonego Renu i b ł ęk i t n e g o  R od a nu ,  
brzegi  .północnego morza aczkolwiek p i as zc zy s t e  i dz i .  
kie,  drobne  ale malownicze wzgórza i z i e l one  dolinki  

po których szumi  W e z d r a  —  ws zy s t ko  to p rz ywodz i ło  
mi więcej  pamięć  st ron r o d z i n n y c h ;  wody  te s z ep t a ł y  

pozdrowienie  od W i s ł y  i Dnies t ru ,  i z a b i e r a ł y  z sobą 

p o s y ł a n e  wes tchnienia .  Dla tego Sz wa j '  a r y a , ta ok rzy-  

e z a na ,  roz s ł awi ona  ziemia podrożuyi  h len dom z a j e zd 
n y  wszys tk ich  wysp ia r zy  i wyspiarek,  g d n e  z . (g i i tv  

pr zy jeżdża ją  oddawać  się z achwyt om nad piękną uat n ą  

w nieodzowue' in t o w a r z y s t w i e  Al bumów dla zbie lania  
wi do kó w,  tysiąc  r azy  z e b r a n y c h  —  S z wa j c a i y a  zosla 

wi ł a  nu tylko wrażenia  panor amy .  P o w s z ec h n i e  ul i / . j* 

mu j ą ,  Że gościniec 7. G e n e w y  do L a u z a n n y  należy do 
n a j p i ęk ni e j szyc h  pod s ł o ń c e m ; że kto go nie widzia ł ,  

nie nie w i d z i a ł ;  a j e d n a k ,  w y z n a j ę ,  że f a n t a z j i  mej

Kaufmann do przekroczenia Galicyi żadnego jesicze 
nie otrzymał rozkazu,  i że zamiast 15,000 korpusu 
piechoty i 2,500 koni ,  które dziś z Tarnogrodu tu 
przyjść miały, nie znajduje się w Tarnogrodzie tyl
ko jeden bata ion piechoty.

Jurasł 9 1 faja. (Korresp , Sztafeta dziś nade
szła donosi ,  że dopiero l3go  t. m. Moskale granice 
kolo Sieniawy przekroczyć mają.

Jarosław  10 Maja. Po  wielu- sprzecznych n o 
winach o przyjściu Moskali do Sieniawy,  nareszcie 
wczoraj  zjawił się tam korpus z (5000 ludzi. R e 
szta wojska jego przyjść ma 12go lub 13go. Tyle 
tymczasem dla sprawdzenia wczorajszego i onegdaj-  
s / . ego d o n i e s i e n i a .

7. J a s ie /s k ir fc a  10 I t a  j a .  (Korresp).  Ceny zboża 
utrzymują się stale,  płacą bowiem za korzec, psze
nicy 1 <S R\V\V.  za żyto 16 R W W ,  jęczmień 12 

R W W ,  za owies 8 R W  W , za groch 15 R W W .,  

bób 15 R W W .  Umysły spekulantów są zajęte cał
kiem handlem płócien do,  Węgier  gdzie produkt  ten 
doszedł znacznej ceny. Spekulanci od roku 1831 
nie pamiętają takich cen płócien jak w obecnym 
czasie. Handel ten j . s t  w ręku żydowskim a odchód 
towaru  jest  do środkowych Węgier .  Urzędy celne 
pogranicze austryackie nie chciały przepuszczać bryk

ikieubogaci l , ani serca 10/cgrzal .  / . r ob i ł  on na mnie 

wr ażen i e  jako o br a z ,  ale nie w z r u s z y ł  j a k o  widok n a 

t u r y ,  J e s z c z e  kiedv człowiek s amotny  1 spokojny,  p i ę 
kny widok mówi cokolwiek,  do czucia .  Nieraz  gdy 111 

pusz cza ł  wzrok 7. wz gór zów Cologny |,o n i ep i zy jaznen t  
zwierciadle  j e z i o r a ,  l ub k iedym koło  Gc n th o d  s t a n ą ł  
nad tą sz y i . ą  u rwa n eg o  b łęki tu ,  d usz a  moja u k ł a d a ł a  

s,ę do r ównowagi  z. tą olbrzyimą h a r mo n ią ;  lecz poilró- 
żująecinu w t o w a r z y s t w i e ,  ws iod turko tu  f o l  me się
7, t \ ełi wr aże ń  nie okroi .  Pochodzi  to z nadto ruchl i 

wej rz ec zywis toś c i ;  otacza cię naga p r o z a :  spekubi  ący 
na wrażenia  S z w a j c a r ,  i polujący „a nie Anglik.  —
Strząśni j  j ak 7. nóg ku rz awę  stosunek 7, ludźmi  , pos taw 

się w osamotnienia ,  u niezrozumiane  piękności zagądają  

do  dus z y .  P i e rws zy  zatem war unek  dla każdego,  kto 

chce  wejść  w ro zmo wę  z geniuszem p r z y r o d y ,  jest  za
pomnienie  siebie samego;  osobiste uczucia  muszą  zamil
knąć,  twoj e  ja  musi się r o zp ł y n ą ć  w ogromie ,  i, choć

byś  b y ł  w niebie , zstąpić cl Z niego i poddać się
d z ia ł an i u  s i ł  z iemskich.  Natenczas św ia t ł o ,  cienie,  b a r wy ,  

w o d y ,  g ó r y ,  o b ł ok i ,  zagrają  na s t ru na ch  twojego u c z u 
cia,  które sani twórca od serca do n a t u r y  przec iągną ł .  

W s p o m n i e n i e  może niejedną ust roń umil ić i u pt ękn  ć 1 
se rde cz n yc h  w / r u s z e ń  óbudzic wi e l e ;  lecz scena się 

zmi enia ,  życie  o d p ł y w a  z c a ł y m swoim orszakiem,  na 
tura nie jest  o wą  nieskończonością , która  nasz i  istotę

ogarnia  i p o c h ł a n i a ,  j e s t  1°  raczej  tł<> kr ajobrazowe 
Jakby  w której  knmpozve yi  szko ł y V ao-lói  k ów,  my zaś,

płótnami obładowanych ,  lecz mieszkańcy Gorlic 
(małego Gdańska) podali  prośbę do miiiisteryum w 
skutek którćj pozwolonym został przewóz płótna do 
ościennych Węgier.  Spekulanci mają 6 do 8 R W W .  

czystego zvsku na sztuce mającćj 60 do 80 łokci. 

Zysk tak ogromny  spływa tylko na starozakonnyr.h, 
jeżdżą oni od wsi tło wsi i zakupują płótna od bie
dnych wieśniaków dając im nieco wyższą cenę jak 
dawnićj.  Brak pieniędzy drobnych coraz bardziej 
czuć się daje. Nie wiem co to będzie podczas żniw. 
Żvdzi cwnncygierami prowadzą hande l ,  i tak tcini 
czasy za 14 ewancygierów dawali  5 rubli sr.

P r a g a  b  M a je . ( K i lk a  p r o c e s s o r  w  s p r a w a c h  
d r a k a  u r .- .o /zo ro .  Skarga prokuratora przeciw tym 
redaktorom,  którzy w swych pismach przedrukowal i  
odezwę s iowiańsko-włoskiego stowarzyszenia w T u 
rynie,  •> rozporządzeniem samego ministerstwa « co 
fnięta,  a tak proces,  który się miał publicznie d 7 
Maja wytoczyć przeciw p. Chocliołaszce ( t łumaczo

wi rzeczonćj odezwy w C >nst. Vllg Ztg v Bbh- 

menj umorzony.  / ?. V.

Picdiii 28 Kwitlnia [,/rszrze p n y ^ y a  Chor 
i Kitów dn Cesnrza) l)eputacva wydziału chorwao-  

ko-s ł awolskiego sejmu dot jd  we Wietłuiu ba.viqe.^

r ł o  K o l o n i : ,  k  f  d  % £ 0  

nie / ONłn\< ia  **« żadi»V< li

1 W e r s a l u  
t

na Sj)orz\

MWM/e gfżiin\ l.i 111 Ji łówna rol^*.

V\ odn v 111 e <4 z Ąlo^nnt  y 
pr/<*ł»v " asz s l . i lkiem p arowi  m , 
wr a ż e ń  g ł ę i u . k i . h ;  u m y s ł  l « ó j  i w z y  ••utęc/ą się j fk .by  

«■ g i de i v i  o br a z ó w  sin r a / v  d ł u ż sz e j ,  niż galery a Luwru 
W  noc,  k i edy  staniesz,  w dc.nul Z.aje/.dnviu

nek,  l iarcuj 1 po t u ć j  g ł o w i e  zamki r y c e r s k i e ,  

rzvmskip w i eż e ,  wzgórz a  w n .im o k i i t c ,  s t . uo  g.  rin.iń-

skie mi as t eczka ,  w s z y s t k o  / .mieszane z widok ein dv.uiin-

cycl l  k omi nów p ar n p ł i  w ó w ,  7, Sz.uineiil k ó ł  rozbi jający  h 

fale ,  1 z e c h e m  L u r c l e y  bud?,mn m n ie i o i nant M zu.ą b 1- 

ladą,  Iri 7. k i lkok rui u \  111 w i  s t rz a ł em.  —  C hc i eć  p od ró ż o

w a ć  w u a d i eński iu oknl icv 7, korzyśc ią  dla uci e  h  w e  

w ncti  zi iyi  h , potrzeba d ep ta ć  te wi jące  sic po ska la, h 

śc ieszki  , d u ma ć  w noc k s i ę ż y c o w ą  pośród t y c h  zwal i sk;  

lub z napowi etr znego  n a r o ż n i k a  So n ue ut e l s u  lub R e m e -  

ku s ł u c h a ć  en S l a r y - H e n  rozpowiada i j ak ą  p i o s e n k ę  lin.  

l e g e n d ę  rybak tam śpiewa.
P omn ę  prześ l i zghw a i em się R e n e m  z Kol,  nil d o  M u -

g . , n,.Ni  u u i r s ł  niój 1 '’c z y  w c a l o- d/ . i eunej  ż e g h i d / e ,

wśród l eg"  ż y w e g "  p a n o r uria t y l e  n a zb i e r a ł y  św i at ła ,

i b a r w ,  k s z t a ł t ów ,  ż.e jak w kalejdoskopie coraz to

in,we  trapi ły mię w i d m a — c h c i a ł e m  j e  odp ęd zi e  — n i e 

podobna istna tfltlifrn, pr/ .ervt po l wo r h yc h  w i doków ni

I „  c h i ń s k i c h  p a g ó d ,  lub i n d i ń s k i c h  św ią t yń  i bożystcy;-  

Prawdz i wi e  g o r ą c z k o wy  paroxvzni ,  z którego dopiero  w i -  

Iccz.yfein s i c ,  g d y  zwiedzając  ze  s z c z e g ó ł a m i  M i g un c i  i' 
z a s z e d ł e m  do katedralnego kośc io ła .  St i  iOziTnx to -mai fi



/

ułożyła pe tyc ję  do Cesarza w której składa nas tę
pujące prośby i życzenia narodu swego.

1) Aby sejmowe postanowienia jak najrychlej w 
w ysoką  poradę wzięto i s tosowne ku teinu rozkazy 
wydano. A ponieważ niektóre sejmu naszego u-  
chwały tak są konieczne, że od ich wprowadzenia 
w życie j<dynie  i bezpośrednio zależy pokój i za
chowanie prawnego porządku, przeto prosimy:

2) Aby organ ziemskiej władzy (bańska rada) sto- 
jącćj w  takim stosunku do władzy centralnej jak jest 
wvrzeczono w art.  X I  sejmu naszego z dnia 5 Czer
wca 1848 jak najrychlej był potwierdzony i uznany.

3) Aby uchwały sejmu tyczące się stosunku po
granicza wojskowego do K rólestw a Chorwacka i Sła- 
wońska (w art. XXVI wyrzeczone) potwierdzono tak 
aby od obecnćj chwili w  języku dyplomatycznym 
pod nazwiskiem koronnych ziem Chorwacka i Sła- 
wońska również i po ranicze w ojskowe rozumiano

4) Aby na  zasadzie rów nego uprawnienia wszyst
kich narodowości w e  w szys tk ich  publicznych spra
wach bez wyjątku używano języka narodow ego, ró 
wnie aby wszystkie kom unikacje , władzy centralnej 
w narodow ym  języku przystłane były.

») Aby na początku wojny węgierskiej przez w oj
ska nasze zajęty okres ziemi Międzymurzem zwany 
na wieczne czasy do trójjedynego królestwa wcie- 
lon był.

(i) Aby w  j  oktrojowanej konstytucji  przyo
biecane połączenie królestwa Dalmackiego z Chor
w ackim i i Sławońskiem w skutek się wprowadziło; 
prosimy zatem aby na nasz pierwszy sejm ziemski 
powołani byli i reprezentanci dahnaccy. Dano w 
Wiedniu dnia 2ó K wietnia  1849. Podpisano: A m 
broży F ra iucany , hau. M aźuran ić , h a u  huku /je- 
vió, Franciszek Aigrooić.

(W idziem y ztąil, że w szystk ie  d o tąd  donies ien ia  i 
plakaty na inurach w  Zagrzebiu pojawiające się a 
zawiadamiające publiczność o zatwierdzeniu przez 

Cesarza u ch w a ł  sejmu Chorwackiego z h Czersvca 

1848? były fałszywe).

Zemuń  30  jiw ie jm a . [Rozm aitości). W czoraj 
wrócił się z Bukaresztu prota Stamatuvic z drugim 
w y ła ń c e m  od rossyjskiego jenerała  Sp ir tau ,  bez 
stanowczej odpowiedzi; kuryer bowiem z P e te rsb u r
ga mający przywieść odpowiedź cesarza, mali być 
Serbom  pomoc dana i j a k a , jeszcze nienadszedł. 
W edle opow iadan ia’ tych naocznych św iadków  ma 
być na Woloszczyźnie 78,000 wojska rossyjskiego i 
również tyle na granicach Multańskieh. —  Senat serb-

^ - p — 1— ...

w  s l yl u  Romań sk i m osobliwości  a rchi leklo i i i czoycb i h i 

s t o r y c z n y c h  p e ł n y ;  lecz nad ws zys tk i e  osobliwości  k tó

re u bo ga c i ł y  t y l ko  pami ęć  m o j ą ,  j a k ż e ż  z a g a d a ł o  do 
d n s z v  owe  Ca mpo- San t o  , z z ie l onym kobiercem t r a w n i 

ka w pośrodku,  o p r awn ego  j ak  w r a m y ,  w g o t yc ką  ko

l u m n a d ę ,  pospajaną  k a mi enną  k o r o n k ą ,  przez którą p r o

mień się przedziera  i na p rzec iwnej  ścianie , w cie

mniejszej  ga leryi ,  mal uj e  dz iwn e w z o r y  u ba rwi one  o d 
blaskiem sz yb  kolorowych ! W  tej to ga leryi  , cichej  
j a k b y  zaklęte j ,  stoi tu i o « d z i e  posąg,  którego 7. o w y c h  
pa nu ją cyc h  b i skupów mo gnncki rh  ; —  minąłem je ze 
czcią dla poważne j  gotyckiej  s z t u k i , —  dopiero , '  k . e d r m  
u j r z a ł  an ie l ską  postać  niewias ty z białego marmuru 

k ł adą ce j  wi en ie c  na g r o b i e , zabi ło  mi serce g wa ł t  o'- 
w ..iej —  to rz eź ba  S w a n l h a l e r a !  —  t o  p o e z j a  , to ideał ,  

t o s zc zy t  sztuki  no wo ż yt n e j ,  umieszczony  obok drugi e
go pomnika ,ś redn i ch  wieków obok nagrobka  M i n e / e n g e -  

ra F r a u en l ob a .  —  J a k i ż  p o m y s ł  n i ep or ównany  zespolić 

t e  dwi e  pamiątki .
W  p łas kor ze źb i e  gotyckie j  ciężkiej  , t w a id e j  mocuj ą

cej  się j eszcze  z i dea łem,  w yd a n a  h i s t or ya  rzeczy "  ista 

t r u mn a  nbrz neo nn  wi eńcami  k tórą  niesie ki lkanaście  n i e 

wias t  w s t ro ju  o wego  czasu.  T o  pogrzeb  Mi ne se nger a  
F r a u e n l o b a !  Mogunc ki e  p a n n y  niosą go po śmierci ,  za to 

że p o c h w a ł y  ich ś p ie wa ł .  L u b y  poeta ,  wdz i ęczne  p a 
nie!  Ależ i S w a n l h a l e r a  powi nnyśc i e  p i ękne  M o g u n c y -  

anhi  wieńcami  o b r z u c i ć ,  że ivos tak n i dea l i zowaf  w tej 
bogini  uczucia i poezj  i , która na grobie pieśniarza  j e -

skiugo księstwa w walneni posiedzeniu dnia 28go 
Kwietnia po mnogich debatach uradził, aby Knicza- 
nin, któren obok księcia Michała Obrenow icza naj
większe ma w  księstwie znaczenie, pozostał jeszcze 
niejaki czas wodzem serbskich ochotników w  Au- 
stryi. — Lazo Z tiban, senator i au to r  a teraz ocho
tnik serbski wrócił się temi dniami do Belgradu 
przesycony m anewram i jen. Todorow icza ; bez po
siłku i dział z samą piechotą nic poradzić niemógł. 
P o  jego odejściu wzięli Madziary W .  Kikindę.
V\ ielu członków władzy wojewodzinskiej poda się 

jak m ów ią do dymissyi,  jeżeli p a t r ia rch a  niezlo- 
ży razem z nimi organu sprężystszego i mniej oso
biste widoki na celu mającego. P . Bogdanowicz 
c/lonek władzy już miał wystąpić, i swój dziennik 
• Viestnik woj Serb.« w  opozycję postawić. W e 
dle rozkazu patryarchy ma komissya przedłożyć w  8u 
dniach tymczasowe prawo o druku. —  Siidsl. Ztg. 
z 4go Maja pisze nam , że się N o w y -S ad  (Neusatz) 
Serbom poddał;  potwierdza tę w iadom ość i Lloyd. 
Madziarskie, wojsko opuściło już powiększej części 
Backą Ż upę, a jen. P e n z e l  przeszedł Dunaj.

Z em uń  3 M a ja . [U eczkerck p r ze z  Serbów  o p u 
szczony . S tra ty m iru w ic zo w i d o w ó d z tw o  odebrano.) 
Radośne usposobienie umysłów spow odow ane w ia 
domością o zwycięztwie Puffera pod M elence, dwie 
inne niespodziewane wiadomości znacznie stłumiły. 

Jenera ł  Todorow icz opuśc ił ,  niewiadomo z jakich 
przyczyn, W . Beczkerek i cofnął się do Tem eszwaru, 
a tym sposobem większą częśc Banatu o tw orem  M a- 
djarom zostawił. (Dziennik "Napredak* utrzymuje że 
Todorowicz cofnął się do Tomaszewca.) Inna w ia 
domość jeszcze iinriej spodziewana w zdumienie wszyst
kich w praw iła :  jcp. Stralyirnrowicz z komendy b a 
talionu Czajkaszów złożony, o n — któren jeden  śród 
ogólnego popłochu zwyeięzkim Madjaroni oparł się 
i dalszemu ich postępowi przeszkodził. Oto list jaki
w tćj spraw ie  jen era łow i Kniczanin pos ła ł :  W. IM 

W łaśnie mi w pada do rąk rozkaz majora Bunczycz 
bezpośrednio do batalionów dotąd pod moją ko
mendą zostających, wydany; a zatem z pominięciem 
mojej osoby i z nłeuztiaiiiem mego stanowiska jako 
rzeczywistego dowódzcy tego skrzydła. Rozkazem 
tym zawiadom ią major Bunczycz moje wojska że on 
jest  przez cesarza hiianowany dowódzcą batalionu 
Czajkaszów i komendę w  skutek tego obejmuje. —  
Śród takich okoliczności nie zostaje mi nic innego 
jak tylko złożyć kom endę,  szczególnie gdy teraz przy 
wyrządzonej mi tak jawnej zniewadze mało mogę mieć

szcze j e d e n  n iesanci  teiny w lenieć zawiesza  I O d z y w a ł e m  
się z żalem ud t ych  miejsc  gilzie tak uczczono poe tę  —  
1 pomy śl a ł em sobie w d u c h u :  Ci en i u F i a i i en loba ,  u sp o
kój się i n iczazdrosć  ani Panteonom ani  Wes t i n i ns l ero i u—  

p r z y b y t e k ,  p r z ec h ow uj ąc y  t wą  pamięć,  poe tyczń i e j szy  
j e s t  m i  w s zy s tk o ,  uioże nawet  ty sa m,  kiedyś do unn-  

dzenia  kadzi ł  płci  pięknej -

—  Elektryczno-Telegraf^ ' 16 Towarzystwo  w Anglii  
r oz prz es t rze ni ł o  się w rozmiar  ogromny ; obsze rnos ć  j e 

go dz i a ł an i a  mc  j es t  bez i n te r es u.  D r u t y  telegraf iczne  
s ięgają na p ół n oc y  do Uorschesler  , a „a p o łu dn iu  od 

wschodni ego  obrzeża  kolo  J n r m o n t h ,  aż do zachodnie j  
części  Li werpo ol u .  S ieć  druc iana  obe jmuj e  nie mniej  j ak 

15o miast.  Ce nt ra lne  bióro t owa rzy st wa  zna j du j e  się 
w L ondy ni e  na L o l h b u r j .  dzieląc się na pięć bior pod 
r z ęd nyc h dla p rz yjmo wa nia  p o l e c e ń ;  ty Iko z ckutralne-  

go bióra w ypr awi an e  są t tej .esze do h r a bs t w.  W  samym 

L o n d y ni e  j es t  6o u rz ęd n i k ów .  Na  p r o w i n c j a c h  każda 

s t a c j a  ma oprócz p os ła ńca  najmniej  d wó c h  komisan

tów b i e g ł y c h  w m a m p u l a c y 1 1 'v (idi.j I ro wy wa ni u  n a d 
s y ł a n y c h  pism. D r u t y  naciągnięte  ku publ icznej  korres -  

poiulencyi  mają cj8o mil angielskich długości .  O p a r t e  są 

(nie  licząc podziemnych koniunikacyj  i miejsc gdzie prze-  

chodzą  przez tunele i ' rzeki )  na 6 t , o o o  palach w y s o 

kich od 16 do 3o s tóp.  Na jwi ęk sza  o p l a t a  za pięcio- 

wierszową de pes zę  nie p rzezhodzi  nigdy j edn eg o penca  

od mili angielskiej .  Za  u t r / j  manie korrespondencyi

chęci narzucania się komuś z mojemi usługami... Dzi 
siaj,  ponieważ spodziewany je s t  napad nieprzyjaciół 
zostaję jeszcze przy w o js k u ,  ju tro  wszakże opusz
czam j e ,  aby na innćm miejscu może spraw iedliw 
sze ocenienie moich usiłowań pozyskać .. .  Ja rak  o- 
koło Kacz 29 Kwietnia 1849. Jerzy Stra tym irow icz.

—  K orespondent Lloyda utrzymuje że Bcczkcreku 
Madjary nie w zię li ,  a je n .T o d o ro w icz  z tej fortecy 
dla tego tylko w yszedł,  aby wedle wielkiego planu 
operacyjnego feldm. Weldt na z południow ą armią 
bana połączył się.

Prcszburg  7 M aja. K orrespondent dziennika: 
Const. R la tt.a  lió/rn, donosi, że G b. m. o 4 godz. 
przeniesiono główną kwaterę austryacką do P resz-  
burga, gdzie tamże nowego wodza naczelnego, mło
dego Lesarza spodziewają się niebawem ujrzeć. G łó
wna siła wojska austryackiego rozwija się przeciw  
O strow u  -S c h u t t -c ią g n ą c  się od Bruck aż do F r e u -  
dendorf  i Sómmerein. O stanowisku i poruszeniach 
pow stańców nic pew nego podać nie m o ż e ,  gdyż z 
jeduej i drugiej strony tylko przesada.

Inna korespondeneya tego samego dziennika, r ó 
wnież z 7go b. m. z Preszburga d a tow ana ,  s lw ier-  
dzając powyższe podania, dodaje ,  że przed dw om a 
dniajni znaczny oddział wojska austryackiego w ysła
no do tak zwanej »Miłblau* aby w  razie postępu 
M adziarów  z O strowia sSchiitU most -F rauendor-  
fer« zwany spalił; materyał zapalny już przygotow a
ny. Od \vczoraj stoją już czaty przednie M adziarów 
zaledwie 2 godzin marszu od Preszburga w  okolicv 
Schtilt-Se dahely. W  Seredzie wczoraj jeszcze nie 
byli Madziary, a zatem Wagi nieprzeszli .— Jazda po  
żelaznej kolei do Tyrnawy odbyw a się bez przerwy, 
z Seredem zaś komunikacji  już n iemasz, albowiem  
wojsko austryackie dla przezorności samo szyny ko
lei pow y jm ow ało .—  Dla zaradzenia wszelkiemu n ie
dostatkowi brzęcząc)j m onety ,  ma tu  milion złr.
w  cwancygierach b ić  przysłany, połow a przezna

czona dla Szopronia (Oedcnburg), tómbardziój, że u 
żołnierzy praw ie tylko papierow e pieniądze widzieć 
można.

    ----------

IE ic den 12 M ai a. (IFiadomosci z IF  ęgier.) Ga
zeta Peszteńska z dnia Ggo b m. donosi, że Koszuth 
jako prezydent i guberna tor  W ęg ie r  z woli narodu , 
zam ianował następujące m inisleryum: Bartłomieja 
Szemere ministrem sp raw  wewnętrznych j prezesem 
rady; lir. Kazimierza Batlnany min. spraw  zagrań. 
Duszek finansów, Csanyi kom uhikary j , biskupa Gsa-

w t a j emni cy  każdy urzędnik  jes t  o dpowi edz i a l nym.  Z a  

p r z y k ł a d  poda je my,  iż niedawno t emu  , dość  d ł u g i e  
polecenie z Glasgowa do L o n d y n u  po s ł a ne  linią lele- 

g r a f i c zn ą ,  Szalem przes t rzenią  nt;, jącą 5 ao mil angie l 
skich,  ko sz t owa ło  nie więcej  nad 28 z i p .

Odwiedzin)- u hsircia Bordeaux. Tak i  jes t  t y t u ł  no 

wego pisemka przez Karola  Didier .  Pa n  Di d i r r  z p r z y 

rodzenia  republ ikanin , wkrót ce  po rewolucvi  L ut ow ej  
o d e b r a ł  b y ł  od pana L amar l in a  polecenie z wi edz ić  Pol- 

s kę.  Autor ,  k tóry  o sobie i pul w arzach mi® t any  cli na 
mego wiele r o z p o w i a d a ,  przemi lcza  ws zakże  o celu 

swego wy s ł a n n i c t wa .  Pewni  j e s t e ś my ,  że  n ie jeżdzi ł  j a k o  

agcnt provocateur, g d yż  w takim razie nie i dea l is tyczny  
Lamar t i ne ,  ale jian Ledri i -Rol l in b y ł b y  go w y s ł a ł .  P a n  
Duller wraca jąc  z Pol ski ,  p rz e j e ż dż a ł  przez  W i e l e ń ,  
zkąd zboczy ł ,  nawi edza j ąc  Księcia Bordeaux we t  rnhsdorf .  
S p o d z i ew a my  s i ę ,  że na t y m  d w o r z e ,  gdzie Ks iąże  L e 
vis j es t  ochmist rzem , a szambelanaui i  s t ar zy  szlachcice,  
idący w prostej  linii oil innszkiet ie iów królowej ,  nic  p r z ed 

s t a wi ł  się ani jako republ ikanin , ani  j a k o  ajent  rządu 

p rowi zo ryc zn ego .  C a l e  te od wi edzmy są dość za j mująco 
skreślone.  F r a n c j a  niech się d o w i e ,  że ma w rezerwie  

Księcia ozdobionego pięknemi  prz ymi ot y  i głobokićin 
pojmowaniem k o n s t y t u c y j n y c h  r z ąd ó w.  Zdaje  s i ę ,  że 
pan Didier  powrooi I legit j mistą przy najmniej  w po łowi e ,  

co p rawdzi wi e  nwazae  na leży j ako  j e d y n ą  rv.eez , która 
się mu w tej  podróży do Polski  lak szczęśliw ie u d a ł a .



tiadskiego Michała H o rw a th ,  u , in o św iecen ia ;  Vu- 

kowicza min. sprawiedliwości. Ministerstwa wojny  
i handlu nie s;j jeszcze obsadzone. *

M edług ostatnich w iadom ości z d. G b. m. o g o 
dzinie 4 z południa, Buda od 28  godzin była bom 
bardowana i już naw et w y ło m  zrobiono. W ę g ie r 

skie baterye stoją na Adlerbergu i Blocksbergu. P o 

jedyncze huzary już dostały się do niższej części mia

sta. Bom bardow anie  Pesztu ze strony Budy zaczę
ło  się 4 g o ,  z dział najcięższego kalibru, przvezem  

ulice przyległe do Dunaju najwięcej ucierpiały. W ie 

le także ludzi zginęło. Ggo popołudniu ustało b om 
bardow anie  Pesztu a komisarz rządowy Iranyi w e 
zw a ł G o r g e y a , aby posłał do Budy parlamentarza 

z żądaniem, aby natychmiast zaniechano kroków nie
przyjacielskich przeciwko P e s z t o w i ,  gdyż w  przeci

w n ym  razie za w zięciem  twierdzy Budy cała załoga  
przypłaciłaby życiem.

Kom enda ^wojskowa peszteńska wydała następu
jące  obwieszczenie: « Bombardowanie Pesztu od w czo 
raj w ieczór  przez całą noc aż do tej chw ili trw a

jące, g łów n ie  w y w o ła n e  zostało przez strzelanie tu
tejszych m ieszkańców na przeciwległy brzeg Dunaju.  
Z tego pow od u  strzćfanie w  m ieście  i nad Dunajem  
zakazuje s ię  niniejszym jak najsurowiej. Ktokolw iek  
schwytany będzie na uczynku , albo komubv udo
w od n ion o  na drodze śledztwa że strzelał, będzie 

śmiercią karany przez sąd doraźny w ojsk ow y « Peszt  

ógo 1849. (p od p j  Stefan Patay podpułk. i kom en

dant załogi peszteńskiej. (G az. wied.)

D onoszą  z Preszburga 9 go  M aja; «N. Cesarz przy
był tu dzisiaj koleją żelazną, i fiakrem incognito w je 
chał do miasta. J. C Mość stanął w pałacu Sza-  

perego. Grenadyery zaciągli w a r tę ,  którą później 

zajęli Sereszan ie , co m ocno dotknęło grenadyerów.  

N. Pan w  tow arzystw ie fe ld m .W eld en , fe ldm .K ein-  

pen i W . Ochmistrza lir. Griinne udał się do obozu  
gdzie  wojsko przyjęło J C. 5f.  z radosnym okrzykiem.

P es ti H ir/ap  z d. 4 Maja zawiera rozporządzenie 
w ęgierskiego  komissnrzn Daniela 'Iranyi zakazujące 

używania pieczęci z dw ójg łow nym  o r łem , jak ró

w n ie  wszelkich ozn<k odnoszącyab się do panowa-  

jiia A u s ty i ;  urzędową pieczęć węgierską stanowi  

herb W ę g ie r  b< z korony. (Presse.)

N i e  di c y.
B erlin  U  M aja. ( I V i  a d  o m'o ści z  F lan h ftirtu .) 

Dzisiaj nadeszła telegraficzna depesza z Frankfurtu 

n. M. z w iadomością że p. Gagern i całe rniniste- 

ryum niemieckie podało  się wczoraj do dymissyi. 
Sądzą tu pow szechnie  że a ry k s ią ż e  Wielkorządca  

pójdzie za przykładem G ag ern a , a w  takim razie 

wielkorządztwo w im ieniu związku przeniesionoby na 
Prusy. W ó w cza s  jeden z książąt król. domu byłby w y 
słany do Frankfurtu z pełnom ocnictw em . Obiegają po

głoski że Zgromadzenie narodow e ogłos iło  zdrajcami 
ojczyzny tych wiernych i walecznych Prusaków któ
rzy prawną w olność  i porządek w Saksonii przywró
c il i ,  i kraj sąsiedni od bezrządu i czerwonej repu
bliki wybawili.  W  skutku tej uchwały  znaczna licz
ba pruskich deputow anych , między nimi p. Becke- 

r a l h , miała się podać do dymissyi.
f N iespokojności u1 p ro w in cy i N adreńskiej.) \ \  2|,(, 

rżenie u m ysłów  w  prowincyi nadreńskiej coraz g ro 

źniejszy przy hiera charakter. Na wielu miejscach  

pow ołana przez rząd landwera wzbrania się stanąć 

pod broń i odbywa zgromadzenia mające na celu  

u organizow anie silnego oporu w razie użycia środ
k ó w  przymusowych. Rząd pruski wysyła znaczne 

oddziały wojska kolejami żelaznemi. W  D usseldor

fie postanowiono przeszkodzić dalszym transportom 

wojska i z tego pow odu przyszło do ważnych roz
ruchów . Ogromna massa ludu przeciągała^ulicami 
* czerwoną chorągwią na czele i w yprawiwszy pre
zesow i rządowemu kocią muzykę udała s ię  do d w or

ca kolei żelaznej chcąc niedopuścić transportu w o j
ska. Załoga wystąpiła p0 fi bronią i po kilkunastu 

w ystrzałach massy się rozbiegły, uciekając w ewnątrz  

miasta gdzie w krótce wzniesiono barrykady; przez 

całą noc z 9 na 10 strzelano w  ulicach z ręcznej 
broni a naw et z armat. Około 20 osób zginęło, ran
nych znaczna liczba. I0 g o  rano wojsko opanow ało  

wszystkie ulice i obsadziło je. W iele  osób areszto

wano. W Llbcrfeld tegoż dnia zaszły rozruchy, i 
równie smutne miały skutki. W  Grefeld landwera  

postanowiła niesłuchać powołania w yszłego z mini-  

steryum Brandenburga, i w  razie potrzeby siłą oprzeć  

się sile. W  razie konfliktu z wojskiem już zarzą

dzono przygotow ania , i maja nadejść zbrojne posił
ki z okolicy.

W Kaiserslautern (w palatynacic bawarskim) za
wiązał się komitet obrony krajowej i wydał prokla
m a cją  w  której oznajmia w spółobyw atelom  1) że 

trzydziestu polskich oficerów, w  razie w alk i,  stoi do 

jego  dyspozycyi 2) że w szedł w  związ i z nadreń- 

skieini Prusami, Hessyą i Radenem dla w spólnego  

działania w e  wspólnej spraw ie  3, Hessya przyobie
cała już zbrojne posiłki 4) cz łonków  lew ej stro

ny w  Izbach W irtembcrgskićj, Badeńskiej i Heskiej 
w ydał w e z w a n ie ,  aby w  tychże wszelkich dołożyli 

| starań iżby w  razie potrzeby wysłały wojska na po

parcie powstania palatynatu 5) "Postawiliśmy się w  

m ożn ośc i,  my palatynat,  zaopatrzenia się w  jak naj
krótszym czasie w  3 0 ,0 0 0  sźluk karabinów, jak, sko
ro będziem mieli potrzebne do tego fundusze..

(Gaz. Szt.)
h ulania  8 M aja  w ieczór. ( Z grom adzen ie  g m in 

ne nadrenskic). D e legow an i gmin prowincyi nad
reńskiej, zgromadzeni w  K olon ii ,  odbyli dziś walne  

posi. dzenie i po kilkogodzinnych obradach wydali  
następujący manifest:

>' (idy rząd pruski w  skutku postanow ionego  przez 
drugą Izbę bezw arunkow ego przyjęcia i uznania kon- 
stytucyi niemieckiej,  Izbę tę rozwiązał i tym sp o so 
bem pozbawił lud zastępstwa i głosu  w  obecnej  

stanowczej chwili,  podpisani delegow ani miast i gmin  

prowincyi nadreńskiej zgromadzili się dla uradzenia 

co teraz potrzebnśm jest dla ojczyzny, i w  skutku 

tej narady zgromadzenie wydało  następujące posta
nowienia:

i- Zgromadzenie ośw ia dcza ,  że konstytucją n ie
miecką przez Zgrom, narodow e uchwaloną za pra

w om ocną u staw ę uznaje, i przy podniesionym przez 

Prusy konflikcie stawa na stronie Zgrmadzenia na
rod ow ego

2. Zgromadzenie w zyw aj cały lud nadreński, mia
n ow ic ie  wszystkich ludzi zdolnych do broni,  aby 

zbiorow em i oświadczeniam i sw oje  zobow iązanie  się 

• niezłomną w olą  trzymania się niemieckiej konsly  
tueyi., j ulegania rozporządzeniom Zgrom, narodo  

w ego , w ypowiedzieli .

3- Zgromadzenie w zyw a Zgrom, n a r o d o w e ,  aby 
spiesznie w ydało  energiczne rozporządzenia, aby sta- 
w io n em u  przez lud \v  pojedynczych państwach n ie
mieckich a m ianowicie  krajach nadreńskich oporow i  
nadać tę jedność  i s i łę ,  które sam e jedne mogą u- 

daremnić dobrze u organizowaną kontr-rewolucyą .

4. W zyw a w ładzę  centralną, aby wojska zw iąz
k ow e jak najspieszniej konstytucyą zaprzysięgły i ścią- 
gnionc  zostały. •

a. Podpisani obowiązują się wszelkich sił dołożyć  

aby w  zakresie gmin swoich, kon sty tu cję  w  prawo  
zamienić. '

*>• Zgromadzenie uważa oddalenie ministeryurn  
Brandenburg Manteuffel i zwołanie I2|, bez zmiany  

w  prawie w yborczem , za nieodzow nie potrzebne.

"  nastąpionem św ieżo  zw ołan iu  Iandwery w i 
dzi środek niepotrzebny i zakłucający pokój w e w n ę 
trzny, oczekuje w ięc  cofnięcia tego rozporządzenia.

8. Podpisani wynurzają nakoniec to sw oje  prze
konanie, że wrazie niezważaniu na treść niniejszej 
deklaracji, największe niebezpieczeństwo grozie b ę -

pzie ojczyźnie, przez które dalszy byt Prus w  o b e 
cnym składzie swoim , mógłby być naruszonym ..

W skutku powyższej sesyi zgromadzenia gminnego  

ober-prezydent prowincyi nadreńskiej, Eichmann w y 
dał następującą proklamacyą:

» U chwalone na dzisiejszym zgromadzeniu w  tu 
tejszym kassynie deklaracje, wkładają na mnie o b o 

wiązek zwrócenia  uw agi mieszkańców p ro w in cj i  
nadreńskiej, że to zgromadzenie nic m oże mieć ża

dnego reprezentacyjnego lub urzędow ego charakte
ru, że raczej o w e  dcklaracye jedynie jako ob jaw  o-  
pinij tych ,  którzy je  podpisali ,  uważane być mogą. 
Z boleścią spostrzegam w  końcu tych deklaracji nie-  
tajonc zagrożenie g w a łtow n em  oderw aniem  się p r o 
wincyi nadreńskićj, a zatćm bunt i wojnę dom ow ą,  

pełen jednak zaufania w  lojalnych mieszkańcach nad

reńskich spodziewam  się, że ze zgrozą odvVrócą się 

od takich postanowień , drogi prawnćj nieopuszczą  
i nie postawią rządu w  konieczności użycia środków  

gw ałtow nych  jakiemi rozporządza. *

—  (A iespokojilości w  zachodnich  Niem czech). N ie-  

tylko w  Kolonii ale  i w  innych miastach nadreń

skich i p row incjach  zachodnio-niemieckich, objawia  
się duch przychylny konstytucyi niemieckiej a lem-  
samem duch oporu przeciwko rządom niechcącym  
uznać jej. I tak w  Dusseldorffie, Crefeld, Elherfud  

zaszły n iespokojności, Reńska zaś Bawarya (Rhein- 

Pfatz) odrywa się od królestwa Bawarskiego i pod

daje się 1*rankfurtow'i. Z tego p ow o d u  minisleryum  

bawarskie wyprawia do tćj prowincyi korpus 9 0 0 0  
ludzi pod d ow ód ztw em  księcia Taxis, a nadto w zy
wa pomocy Pruskiej, której zapew nie Prusy nicod-  

m ów ią .  Tak w ię c  z Saksonii wojna do m ow a  prze
nosi się nad Ren.

F r a n  c y a.
P a ry ż  10 M aja. W otum  wydane przez zgrom a

dzenie o sprawie rzymskiej stawia ministeryurn 
w' przykrem położeniu, tylko bliskość w y b o r ó w  wstrzy
muje go od podania się do dymissyi. Zdajesię, ż e w n io -  

sek p. Lonsiderant o uchw alenie  aktu zaskarżenia  

przeciw rządowi został cofnięty, dotąd b ow iem  n ie

byt przedstawiony Izbie. Jakoż obiega pogłoska, że  

reprezentanci, którzy w  pierwszem uniesieniu pod

pisali o w  wniosek, odstąpili od m ego, bojąc się na
razić sw o im  w yborcom .

—  Półurzędow y dziennik la  P a tr ie  og łos ił  nastę
pujący list prezydenta Rzeczypospolitej do jenerała  
O u d in o t :

•E lizeum  narodow e 8 Maja 1849.  
“Kochany Jenerale!

•W ia d o m o ść  telegraficzna o niespodzianym op o 
rze, którego pod murarni Rzymu doznałeś ,  boleśnie  

mię dotknęła. Spodziew ałem  s i ę , jak ci w iadom o,  
że mieszkańcy Rzymu z radością powitają wojsko,  

któro do nich przybywa w  missyi dobroczynnej i 
bezinteresownej. Ale inaczej się stuło; naszych żo ł

nierzy przyjęto jako nieprzyjaciół; nasz honor w o j 

skow y zagrożony, a ja nieścierpię, żeby jaki szwank  

miał ponieść. Jenerale! na posiłkach zbywać ci nic-  

będzie. P ow ied z  twym żołnierzom, że oceniam ich  

m ę s tw o ,  podzielam ich trudy; niech liczą na moje 

w sparcie  i wdzięczność.
Przyjmij kochany jenerale i t. d.

List ten w e  wszystkich demokratycznych i s o c j a l 
nych dziennikach >silne wzbudził oburzenie. Najbar
dziej umiarkowane, jak S ieclę  i N ation al, w  ostrych 

wyrazach gromią prezydenta Rzeczypospolitej za tak 
w idoczne naigrawame się ze  świeżćj uchwały Zgro

madzenia. R eform a  przepowiada mu los Karola  
X g o  i Ludwika—F il ip a ; le People  i inne tćjże bar
wy dzienniki jesze łe .  groźniej występują. Dehat,s i 
Presse przywodzą |jst bez żadnych nad nim uw ag .  

ly lk o  l A sien ib lće N ationale  i pisma legitymiczne  

pochwalają postępow anie  p. Ludwika Bonaparte.

V» łonie  gabinetu miał również list prezydenta 
wielka, w y w o ła ć  niechęć. M ów ią ,  że pp. O dillon-



J i a r i o t  i i-i* Traej  odmówili  mu wprosi  swego przy
zwolenia.

—  Na posiedzeniu Zgromadzenia z 9go Maja p. 
Grćvy zapytał kategorycznie ministeryum; co znaczy 
list powyż przytoczony, jaka jego dijżnosć i waga,  
czy jest pismem urzędowym,  lub li—tylko poufnem? 
Prezes gabinetu odpowiedział  jasno i dobitnie.  
List prezydenta ! Rzeczypospolitej wyraża osobiste 
współczucie;  niejest aktem urzędowym na radzie 
ministrów uchwalonym;  nie zobowiązuje on rządu, 
ani się sprzeciwia zamiarom zgromadzenia.  W  dal
szym ciągu swćj mowy dowodził  p Odil lon-Bar rot :  
i e  F r a n c ja  niemoże zaniechać pośrednictwa,  nie m o 

że zezwolić na obalenie swego wpływu we W ł o 
szech przez obce mocars twa;  żeby zas ocenić postę
powa iie jencrałaJjOudinot ,  należy oczekiwać na w y 
jaśnienie wypadków. Zakończył  wreszcie wezwa
niem do zgody i jedności ,  zaklinał,  aby w chwili 
n iepowodzeń złożyć wzajemne urazy i w imię mi 
łości ojczyzny zjednoczyć rostrzelone siły narodu 
Interpe lac ją  p. Grevy popar ł  p. L e d r u - U o l h n  ze 
zwykłym sobie zapałem. Po nim p Klemens T h o 
mas wnosił ,  żeby natychmiast  ułożyć adres do p r e 
zydenta.  W  końcu p. Flocon domagał  się, aby Zgro 
madzenie w moc art. G7go konstylucyi,  uznało list 
prezydenta Rzeczypospolitćj  za nieistniejący i żaden. 
Wniosek ten rozśmieszył zgromadzenie,  które nic 
n ies tauowiąc,  odroczyło rozprawy aż do nadejścia 
zapowiedzianych przez ministeryum depeszy.

  G azette  de F rance  d on os i , iż rozchodzi się
pogłoska o wejściu jenerała Oud ino t  do Rzymu. 
Wieść ta wszakże potrzebuje sprawdzenia,  wiadomo 
bow iem ,  żc ministerym żadnej w tćj mierze nie o- 
trzymało wiadomości ,  i niepomału dziwić się zaczy
na milczeniu jenerała którego głos publiczny potę
pia, a znane z prywatnych doniesień obroty w me- 

korzystnem stawiają świetle.
—  Pułkownik Frapo l l i ,  nadzwyczajny wysłannik 

Rzeczypospolitej  rzymskićj do P a r y ż a , przesłał p r e 
zesowi Zgromadzenia narodowego  list,  w  którym 
dziękując za uchwałę w sprawie rzymskićj wydaną,  
domaga się zwrotu broni przez ajentów rządu f ran
cuskiego przytrzymanej.  Żąda oraz ,  żeby dyploma
c j a  francuska zaniechała podburzania do wojny do- 
mpWćj i aby wojsko przyjęte z bratnią gościnnością 
w Civita—Yecehia wiedziało,  że ma zasłaniać Rzym 
od obećj napaści ,  a niepomagać do jego pognę

bienia.
—  P .Lesseps .  niegdyś ambassador  francuski w  Ma 

drycie ,  został wysłany do Rzymu,  aby się przeko
nał  o istotnćm usposobieniu umysłów w tćm mie
ście względem zbrojnego pośrednictwa Francj i .  Przez 
mianowanie tego ajenta ministeryum odebra ło  j ene 

rałowi Oudino t  część dyplomatyczną jego missyi.
Słychać także, żc prezydent Rzeczypospolitej wy 

prawił  swego adjutanta z osobistem zh ceno m do 

jenerała Oudinot.
Rząd spiesznie wyprawia posiłki do \ \  loch, wciąż 

znowefn i  wojskami odchodzą statki doCivi la-Yecchia.  
Wypa dek  więc, boju nie może być wątpl iwym.

M o n i to r  Z zamieszcza na st ępne depesze  t e l e 

g ra f i czne :
T u ry n  4 M aja . Pełnomocn ik  francuski do mi

n is t ra  s p r a w  zag ra n i cz n yc h .
.Radecki  wyjecha ł  z M ed yo la nu  do Malghery.  

Wy da ł  r ozkaz ,  aby 27 ,000 ludzi wkroczyło do R„-  
mani i  i Toskanii.  Wojska t e  wyruszyły juz  w  po-  

cbód. Trzy batal iony wysłano z T rycs tu  10 n ony.»
A m b a s s a d o r  f rancuski  do  m i n i s t r a  spr.»w z.igra 

n i c z n y c h :

.Kr ó l  neapol i tański  wszedł do państwa kościelne
go na czele 5000 żołnierzy. Mieszkańcy T er r a c i n c  

przyjęli go okrzyki em:  .Niech^iyjo Pius IX.! *•

—  4 —

Członkowie góry głoszą,* że dwa pułki stojące 
w  Marsyl i i ,  przeznaczone do włoskiej wypiawy,  

wypowiedziały posłuszeństwo.
Mówią,  iż rząd zamierza na brzegach Renu  u tw o

rzyć stutysięczny korpus obserwacyjny.
Między jeńcami zabranemi do niewoli przy szltir- 

mie do bram Rzymu,  znajduje się podobno dużo 
Polaków i Francuzów,  którzy mieli udział w powsta

niu czerwców cm.'
— Stronnicy Montemolina przechodzą z końmi i 

bronią przez g ran icę,  szukając przytułku na ziemi 
francuskiej.  Popłoch powszechny,  a po ucieczce 
Cabrery należy u w aż ać  wojnę w wyższej Katalonii  
za skończoną [Indep.)

W l o c h  j.
/

Podane przez nas wczoraj  wiadomości  o porażce 
F rancuzów w zupełności się sprawdziły.  Jedni  o- 
bbc/ają  stratę na 200 zabitych i kilkaset rannych,  
drtidzy podają iż 600 poległych a między temi - 0  
oficerów. Dwie kompanie jedna strzelców 4 incen 
skich druga 20 pułku piechoty,  które z nieus t raszo
ną odwagą przedarły się w ulice miasta,  zostały od 
reszty wojska odcięte i prawie do sztzęlu zniesione. 
Najkrwawsza była walka na moście który zdobyli 
Francuzi,  lecz powstańcy słupy podcięli,  znaczny więc 

oddział w Tybrze się zatopił  Na wieczorn.em po
siedzeniu us tawodawczego zgromadzenia z 26 K w ie 
tnia t ryumwir  Safli [przemawiał  za potrzebą za
wiązania układów z jenerałem Oudinot  Drugi try- 
u m w i r ’Armelhni dalćj się posunął,  dowodził  niepo
dobieńs twa oparcia się trzem wojskom sprzymierzo
nym i radził wybierać pomoc Francuzów,  którzy
najwięcej przedstawiają rękojmi w zachowaniu swo 
bód od Piusa IX. otrzymanych.  Lecz nam ętne mo 
wy panów S te r b m i , Bonapar te i Rusconi ptzt ino 
uły nad rozsądną nutą dwóch pierwszych mówców,  

a Zgromadzenie postanowiło odpierać siłą wojska 

Francuskie.
Jenerał  Oudinot  zażądał posi łków z Francj i  a mia

nowicie piechoty i dział oblężniezyeh. I )wa półki 
piechoty już wypłynęły mu w pomoc do Civita-Veo- 
chia ,  wkrótce zaś siła jego ma być zwiększoną do 
30,000.  Wedle  listów nadeszłych z Neapolu,  wo j 
ska tamtejsze trzema drogami wyruszyły do Rzymu.
Jednocześnie oddział  Aust ryaków wkroczył do Bo
lonii „a ż ą d a . , ie|wielkićg<> księcia Toskańskiego; mar

szałek Radetzki wysłał  jednę dywizją do Liworno.

F a A d w u  kościelne. Ż«dn» j f' sz('zc u rzędowa de 
pesza z pla u boju nie nadeszła. Podług listów i 
doniesień dziennikarskich straty poniesione przez 
wojsko francuskie przy szturmie do Rzymu dosyć są 
znaczne. 47 oficerów niezdolnych do boju, wielu z

■ i i ■ • i i,iip Znaczna liczba oficerównich rannych śmiertelnie-
• ■ i • 1 , 1  do niewol i ;  ci wszyscy p o -i żołnierzy dostała się u” ■ '

' , ■ • o .„hm z wielką ludzkością. Zga-i dejmowani  przez Rzyinn111 *
. . .  . lleska była by daleko większadzsją sic wszyscy, ze ■> 1

, . - , . '■ - • i; ., nici korzystać,  ho skorogdyby oblęzniey chcieli z
'• i • ,.T..ło sic cofać, natychmiast  u-wojsko francuskie poczęto się

■ - i i i  Brat  jenerała Oudinot  zatrzy -stal ogien z harryItad. J
mariv na zakładnika. Kiedy pa rouływ I n f e r n a l  od
pływał  z Civita - Y e c e h i a  do Tulonu,  wyprawiono

, . * ..i,v nadesłał  depesze.  Jenerałgooca do jenerała,  /.cnj 1 .
, c i , i • i ulnej nie dał odpowiedzi,sztafelę zatrzymał i zun>> .1 r

. , • i,ro Maja zamie-zeza buletvnM onitor rzymski z l s> 1
lecz jeszcze bez stanowcze- walki z 30 Kwietnia,  J

go rezultatu.
Tryumwira t  wydał n*slW ni> ' lo mu>sz*

kańców:
>■ R z y in i a n i e !
H onor ocalony! B S 1 ni,szc s lm ‘lb-v ri,s*<5’ , lo ‘ 

konają.

Energia i porządek! Okażcie się godnemi w a 
szych ojców.

Niech żaden głos nie rozsiewa wieści zat rważa

jących.
A huk broni niechaj wewnąt rz  miasta się nie roz

lega.
Każdy strzał niechaj pada w serce nieprzyjaciela. 

Każdy okrzyk niech się wznosi na cześć Rzeczypo
spolitej. .

M ędle dziennika C oncordia  15,000 wojska r e g u 
larnego i kilka tysięcy ochotników strzeże bram 
Rzymu. Wszystkie wejścia starannie z a b a r y k a d o 
wane,  rowy wybite i w wielu miejscach miny p od 
łożone. Mieszkańcy Trans teweru  i Monti mają wiel 
ki okazywać zapał. — Rząd wypędził  zakonnice z 
klasztorów i opróźgione gmachy obrócił  na szpitale.

7 o sła n ia . Dziennik R  i f  or m a  z Igo Maja podaje 
żc za kilka dni mą przybyć hrabia Serristori  w  cha
rakterze tymczasowego rejenta Toskanii,  z następu - 
jącem ministeryum: książę Catigłiąno sp raw zagrani
cznych;  Landucci  wewnętrznych;  Bahlasscroni  skar
bu ;  Bicchierai sprawiedliwości;  Laugier  wojny. Mi

nister wyznań i wychowania publicznego jeszcze nie- 

wyznaczony.
Liworno jeszcze się nie poddało.  Igo Maja u- 

tworzono tam nową komissyą z 25 członków z w ł a 

dzą nieograniczoną.
S a rd y n ia  3go Maja  rozpoczął się proces jenerała 

Ramorino  w Turynie ,  oskarżonego,  że w b re w  roz 
kazom rozmyślnie zaniedbał zająć mocnej pozycji  w  
Cava,  przez co dozwoli ł  Austryakom ciągnącym od 
Pawii  wtargnąć w ziemie Piemontu,  wystawi ł  w o j 
sko na niebezpieczeństwo i sparal iżował  działania 
naczelnego wodza.  Sąd wojenny,  po długich nera • 
dach, przyjął wniosek sprawozdawcy i skazał j ene 
rała Ramorino na śmierć.

Loni/iardya . Kaw ale r  Rruek, pełnomocnik aus t ry-  
acki w układkeh z Sardynią,  wyjechał 2go Maja * 

z Medyolanu i udał się podobno do Wer* ny, Me-  

stre i T r i e s t u  w sprawach dotyczących swego  mi 
nisterstwa handlu.  Ten wyjazd nie zapowiada r y 
chłego odnowienia negocjacj i .

Dziennik b ćb a ts  donosi ,  że dwie trzecie armii 
austryackiej wyciąga z W łocli do V\ iednia, dla szyb
szego ukończenia wojny węgierskićj.  Wojska,  któro 
zajęły księstwo Massa i miały postępować ku L iw or 
no, cofnęły się nad rzekę Po.  Korpus jenerała  
Haynau oblegający Malgherę odstąpił  od oblężenia 
i spieszy przez Illyryą do Austryi.  Nie wierny, o 
ile te wiadomości  O ebatów  są p rawdziwe. ,

T u r c y a.
K o n s ta n tyn o p o l  25 K w ietn ia . Missya jenerała 

Grabbe nie przyszła do skutku,  Por ta  bowiem chce 
pozostać wierną t r ak ta towi,  zawar temu z Franeyą i 
Anglią w r 1841. Na wieść o koncentrowaniu wojsk 
rossyjskich w Odessie D j wmi postanowił  uzbroić 
Bosfor. Zamki nadbrzeżne opat rzone już ciężkiemi 
działami. Rifaat-Basza , prezes rady sprawiedl iwo
ści w Stambule,  przywiązany do Austryi ,  został u- 
sunięty od obowiązków,  a w jego miejsce zamiano
wany Aarif-Basza,  należący do s t ronnic twa religij

nego w Turc j i .

OGŁOSZENIE.

Są dobra z wolnćj ręki do sprze
dania FACMIKCH i KRZĘCIN 
w cyrkule Wadowick im położo

ne 2 mile od Krakowa.  Dobra te są najlepiej za 
gospodarowane ,  budynki murowane ,  gorzelnia na 
35 kofcy ziemniaczanego zacieru Inwen ta rz  s to 
sowny zostawia się do tych dóbr.

W Drukarni  l> ł  I riedleina.


